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Gdy pracownik umysłowy

N i e  m o ż e  k s z t a ł c i ć  d z i e c i
M ł o d z i  b e z r o b o m i  —  p o  s k o ń c z e n i u  s z k o ł y  p o w s z e c n n e j

P r z e d s ta w i l i ś m y  w sze regu  a r ­
tyku łów  trudne  po łożen ie  rod z i ­
ców, k tó r z y  w  o lb r zy m ie j  w ięk  
szóśc i n ie m ogą  p od o ła ć  naam ier
nym c ię ża rom  szkolnym . C zy  to 
t>ędzie ' n a j t ru d n ie js za  Kw es t ja  
wpisu szkolnego, czy  sp raw ien ie  
m undurka, czy  w reszc ie  zagad- 
n ien-e  cen y  podręczn ików , a lbo 
n a jro zm a i ts z y ch  doda tkow ych  o 
p ła t  p ob ie ra n y ch  p rz ez  szkołę  —  
w szę d z ie  w raca ł  n ieustanny  
w n io s e k :  zadrogo ,  zatrudno, za 
c iężko.

N ig d z ie  jed n ak  m e  w ys tępu je  
on  tak su n ie  i ja sk ra w ię ,  jak  
p rz y  n a jp ros ts zem  zes taw ien iu  
p rz ec ię tn ego  budżetu  p ra co w n ik a  
u m ys łow ego  z  w ydatkam i,  jak ich  
w y m a ga  urmeszczen ie  dziecKa w  
szko le  ś redn ie j .

Jak  p o a a je  s ta tys tyka  Z U . 
P  U . spośród  ubezp ieczonych  
p ra co w n ik ó w  u m ys łow ych  w  w ie ­
ku od 2ó la t  do 40, na jw iększa  
g rupa ,  bo 27 proc. p os iada  uposa 
ż en ie  m ies ięczn e  w  g ran icach  
od 180 z ło tycn  do 260 z ło tych  W  
g rup ie  p ra co w n ik ó w ,  l ic zących  
ponad  40 la t  w ieku , 17,9 p rocen t 
pob iera  uposażen ie  w  wysoKosc i 
od  180 do 260 z łotych , 16,9 p ro ­
cent od 260 zł. do 360 zł.. 13,2 
p ro cen t  od 480 zł. do 610 zl. i 
w re s z c ie  n a j l i c z n ie js za  gnapa, bo 
a ż  20.4 proc .  p o b ie ra  ponad  610 
z łotych . T r z e b a  jed n a k  pam iętać ,  
że  ta  n a j l i c z n ie js za  g ru p a  stano 
w i za le d w ie  p ią tą  ezęść  p ra co w  
n ik ó w  umysłow-ych, l ic zących  p o ­
nad 40 la t  życ ia ,  podczas  g d y  r o ­
d z ic ó w  m a jących  dziec i  wr w ieku 
p ie rw s zy ch  klas g im n az ju m  na le ­
ży um ieśc ić  ra c ze j  w  g ru p ie  ubez 
p ieczonych  w- w ‘ eku 25 —  40 lat. 
J e że l i  p rz y jm iem y ,  żc na jc zęśc ie j  
rodzice  ta c y  b ędą  się zn a jd ow ać  
na pog ra n iczu  obu grup , niską 
p rzec ię tn ą  zarobków , w obec  w y ż ­
szych  UDosażeń s tarszych  urzę- 
dn iKów  p odn ieśm y  do 300 z ło tych  

m ies ię c zn ie . 1
Może to  pyć ob liczen ie  zby t  

op tym istyczne ,  c hodz. je d n a k  o 
to, a żeby  bm rąc  zan iski dcchod 
m ies ięczny ,  ja k o  p ods taw ę  w n io ­

sków, nie n a ra z ić  s ię  na zarzu t 
sztuczn ie  p rz ec ze rn io n ego  obrazu 
sytuac ji .

P ra co w n ik  um ysłow y, m a jący  
300 z łotych pens ji  jSjff u w ażany  
dziś  za  średn io  sytuow anego ,  w  
każdym  raz ie  da ieko mu do na j­
b iedn ie js zych  n iz in  urzędn i­
czych . Jak w yn ika  z  badań nad 
budżetam i todz*n p racow n ików  
um ysłowych , p r z y  te j  p rzec ię tn e j  
zarobku m ies ięcznego ,  14,3 p ro ­
cent rozchodu będz ie  s tanow ić  
kom orne z a  m ieszkan ie , 33,6 p ro ­
cen t —  w yda tk i  na żyw ność ,  a

ow e  120  z łotych , je ż e l i  p ra co w ­
nik um ys łow y  ma d w o je  dz iec i  w  
wueku s zko ły  ś redn ie j .

M u ndu rek  d la  ch łopca :  50 zł.,
ks iążk i  —  20 zł., różne  w yda tk i  
dodatkow e —  10  z ł . ;  d la  dziew­
czynk i rachunek  w y g lą d a  podoD- 
nie, ty lko  koszt mundurku m ożna 
zm n ie js zyć  na 40 z łotych . W y n i ­
ka stąd, że w  c iągu  w rześn ia ,  nie 
1 cząc wpisu szko lnego ,  koszt 
kszta łcen ia  d z iec i  poch łan ia  150 
z ło tych  A  w p i s ’  W  szkole  p a ń ­
s tw o w e j  dc 15 pa źd z ie rn ika  trze  
ba zap łac ić  p ó łroc zn ą  taksę a d m i­
n is t ra c y jn ą  —  110 zł. C ię ża r  j e j  
rozk łada s ie na d w a  p ie rw s ze  j e ­
s ienne  m ies iące ,  p r z y  (lw-ojgu 
dz iec iach  w y d a tek  m ies ię c zn y  w y  
n ies ie  w e  w rześn iu  i p a ź d z ie rn i ­
ku po 110  z ło tych , razem  zaś z 
podanein i w y ż e j  kosztam i szkol 
nem> —  260 z ło tych  T ak a  sy tu ­
ac ja  ma m ie jsce  przy pom yś lnym

wypadku um ieszczen ia  dz iec i wr 
szko le  państw ow e j. '  W  g im n a  
z jach  p a ń s tw ow y ch  stosunek i lo ­
ści k an d y d a tów  do i lośc i m ie js c  
był taki, ze  np. na p ew n e j  pens j i  
ISO d z iew cz j  nek zg łos i ło  s ię  do 
klasy, m a ją c e j  3.5 m ie jsc .  D z ie c i  
u rzędn ików  państw ow ych  m a ją  
p ie rw szeń s tw o  Cóż, k ied j  m ie jsc  
n ie s ta rczy ło  w  tym  w ypadku  na 
w e t  i d la  dz iec i  urzędn. państwie 
w-ych. Jaką radę  dać p ra co w n ik o ­
w i umy-słowemu, skrom nem u u- 
rzędnikowu z p en s ją  180 złotych, 
je ż e l i  g im n az ju m  p ryw a tn e  kosz­
tu je  m ies ięczn ie  con a jm n ie j  40 
z ło tych .  Jaką  d rogę  mu wskazać , 
g d y  j e g o  za m ożn ie js zy  ko lega ,  

p o b ie ra ją c y  300 z łotych pens j i  
n ie  m oże  rozw ią zać  d y le m a tu : 
skąd w z ią ć  260 z łotych w-c iągu  
j ed n eg o  m ies iąca  d la  zdobyc ia  
d la dz iecka  m ie jsca  w  .u p rzyw i­
l e jo w a n e j " ,  pań s tw ow e j  szko le?

Czarne Kulisy mdchinacyj
rta rynku mięsnym

W  zw iązku  z a resz tow an iem  
g łó w n y ch  d z ia ła c zó w  Z rzeszen ia  
Kupców H a n d lu ją c y c h  T r z o d ą  w 
W arszaw ie ,  z p. Leon em  W ło d a r ­
skim na cze le ,  zo s ta ły  uchw yco  
ne nici 'n n e j  o lb r zym ie j  a f e r y  
m ięsnej w  P o lsce  

A f e r a  ta n ie  ma w ie lu  sobie 
rów n ych  w  P o ls c e  n iepod leg łe j ,  a 
zas ięg  j e j  w ych od zi daleko poza 
W a.szaw-ę, o g a rn ia ją c  Sosnow iec  
i M ysłow ice .

D 'a  n a le ż y te g o  z rozu m ien ia  te j  
p ra w d z iw e j  m ięsn e j  s taw isk jady ,  
należy' c o fn ą ć  s ię  pam ięc ią  o k i l ­
ka la t  wstecz.

Otóż, je s zc ze  w 1927 r. kosztem  
p rzesz ło  8 m i l jo n o w  z io tych ,  M y ­
s łow ice  w y b u d o w a ły  i urządziły  
w span ia łą  ta r g o w ic ę .  In n a  rzecz, 
czy  kon ieczn e  b y ło  kosztem  tak oł 
b r z jm ic h  sum urządzać  n iem al sa 
lony  dla św iń  o lśn iących  k a f l o ­
wych posadzkach . T a k a  kosztow ■

na in w es ty c ja  musia ła  za sobą po­
c ią g n ąć  w ysok ie  op ła ty  w pędow e ,  
k tóre  w y n o s i ł y  po 10 z ł  od sz tu ­
ki byd ła , a 7 zł. od  śyvini.

O ko l iczność  ta  podsunęła  m ięs ­
nym kom b inato rom  w  Sosnowcu, 
którzy by l i  cz łonkami Z rzeszen ia  
K u p c ó w  H a n d lu ją c ych  T r z o d ą  w  
Warszaw-ie  pom ysł z rob ien ia  p ie ­
n iędzy .  T o t e ż  w-krótce, po urucho­
m ien iu  ta r g o w ic y  w  M ys łow ica ch  
kup il i  i u rządz i l i  kosztem około 
180 tys. zł. t a r g o w ic ę  w  S o s n o w ­
cu, u s tan aw ia ją c  bez porów n an ia  
n izsze  od  M y s ło w ic  o p ła ty  w pędo- 
we. R e zu l ta t  nie dał na s .eb ie  d łu ­
go  czekać, g d y ż  w k ró tce  wspn-nla­
ła ta r g o w ic a  w- M ys ło w ica ch  po 
czę ła  s ię  opróżn iać , a t o w a r  p r z y ­
chodz ił  na ta r g o w ic ę  yv Sosnoyvcu.

S tw orzyw szy  w  ten sposób kon ­
kuren c ję  M ys łow icom , z  d ru g ie j  
s trony  k om b in a fo r zv  sosnow ieccy  
rozpoczę l i  p ro w a d z ić  z tam te j-

6 0 0 .0 0 0  p o k r zy w d z o n y c h  c iu ła rzó w  p r z e z  Rosie
Powinniśmy otrzymać 1.400.090.009 zt.

Czy i kiedy nastąpi zwrot oszczędności „zamrożonych”?
Same l ic zby :  z je d n e j  s trony  po 

krzywdzonych., z  d ru g ie j  suma na 
leżności, w ynosząca  p ra w ie  3/4 
średn iego naszego  budżetu ro c z ­
nego pań s tw a  ( z  os ta tn ich  kilku 
l a t )  wskazu je , że  chodz i tu o 
rzecz  niezw yk le  doniosłą.

.W okres ie  k ryzysu , nastąpiło  
„ z a m r o ż e n ie "  różn ych  na leżnośc i 
o b y w a te l i  P o lsk i  w  rozmaity 'ch kra 
jach .  Są to sumv, pochodzące  z 
w sze lk ie go  rod za jp  rozrachun ków , 
k tóre  na skutek o g ran ic zeń  de- 
w .z o u y c h  nie m ogą  no rm a ln ie  do­
p ływ a ć  do Po lsk i .  In n y  rod za j  ,,za 
m ro ż e n ia "  w y s tępu je ,  je ś l i  chodz i 
o na leżnośc i oszczędnośc iow e ,  zlo 
żonę do ro sy jsk ich  kas p a ń s tw o ­
w ych  lub te ż  kas p ozos ta jących  
pod bezpośredn ią  kontro lą p ań ­
stw a. P o  p róbach  r o zw ią za n ia  te j  
sp raw y  i u re gu lo w a n ia  zgodn ie  z 
in teresam i poiskienii,  co - m ia ło  
m ie jsce  w r. 1921, nastąp i ła  kom ­
p le tn a 1 s tagnac ja ,  zupe łny  bez­
ruch, a odpow ied n ie  czynn ik i  nie 
p rz ed s ięw z ię ły  żadnych  krokow, 
k tóreby  m og ły  dop row ad z ić  do l i ­
k w id a c j i  te j  spraw-y.

A K C JA  N A S Z E G O  P IS M A

w ię c  pozyc je ,  k tórych  nie m ożna* 
w  żad n ym  z  m ies ię c zn ych  budże­
t ó w  pom inąć. W  sumie za b ie ra ją  
o n e  p ra w ie  48 p rocen t  dochodu, 
a w ię c  b lisko po łow ę .  P o zo s ta je  
w ię c  150 z ło tych , z k tórych  m u ­
szą  być zap łacone  podatk i i u- 
bezp ieczen ia  (7,1 p rocen t  i,  opał 
i św ia t ło  ( 5 .G), c zy l i  r ó w n ie ż  w y ­
datk i,  jak ich  nie sposób pominąć 
Z m n ie js za  to pozos ta ła  sumę 150 
zto tych  do 120 z io tych .

G dyby  w-ięc zd a r z y ł  się w  ży 
c iu p ra co w n ik a  u m ys łow ego  taki 
cu oo w n y  m ies iąc , że  an i jeden  
g ro s z  n ie  zosta łby  w y d a n y  na ty ­
toń, na po trzeby  h ig jen y ,  na le ­
czen ie ,  ewent.  chorobę, na cele 
ku ltu ra lne  ( r o z r y w k ę  g a z e t y )  —  
p ozos ta łoby  mu w k ieszen i n a j­
w yże j  120 zł.

A  te ra z  w y l ic zm y ,  co czyha  na

„ A B C "  było  j id n e m  z p ie rw - 
szych pism, które a la rm ow a ło  spo 
ł eczeń s tw o  j w ładze ,  w skazu jąc  
na w aZność wt m ien ion e j  spraw y. 
W  1932 r. s zc zegó ln ie  a k cen to w a ­
l iśmy kon ieczność  dop row adzen ia  
do ja k ie go ś  os ta tecznego  j e j  u re ­
g u low an ia .  Do dziś jednak  w  prak  
tyce  nic na tem polu nie. z rob iono 
i dop iero  w roku b ieżącym  na w io  
snę pow sta ł  sp ec ja ln y  tym cza so ­
w y  kom itet  o rgan izacy jny ,  k tóry  

z e n e r g ją  zab ra ł  s ię  do ruszen ia  
te j  s p ra w y  z  m a r tw ego  punktu. 
D otąd  jed n ak  ,je ś l i  chodz i o d z ia ­
łan ie  w ła d z  i pomoc w  rozpoczę te j  
akc j i ,  nic nie uzyskano.

„ W R A Z I E  Z W R O T U . . . "

g ła s z a ją c y  s ię po jedyn czo  po- 
k rzydzem , w n oszący  sw e  p re ten ­
s je do M in is te r s tw a  Skarbu, otrzy­
m u ją  jed n ob rzm iące  w y ja śn ien ie  
p iśm ienne, w  k tórem  M in. Skarbu 
pisze, że  na mocy a r t  17 T ra k t a ­
tu Rysk iego ,  rząd  rosy jsk i  zobc 
w ia za ł  się zw róc ić  v  k łady, z łożo-

7 l a  t n u i  j j u M M e

P r z e m i a n a
W  s tan ach  Z jedn oczon ych  

Z w iązek  T o w a r z y s tw  U b e zp ie cz e ­
n iow ych  ob l iczy ł ,  żc ś redn io  w y ­
chow an ie  c z łow ieka  od urodzenia  
do 18 roku życ ia  kosztu je  7.000 
d o la row , a do pe łne j  do jrza łośc i ,  
do 26 r. życ ia , 48.000 do la rów .

W c a le  ładne  sumki. Za taką ce ­
nę m iłe  dziecko p rze is ta cza ło  się 
w  doros łego  „y a n k e s a "  żu ją cego  
gumę, p lu ją c e go  przez zęby, s tan ­
d a ry zo w a n ego  w ruchach —  na ­
w e t  w  m yślach.

G otów ka  w łożona  w  w y c h o w a ­
n ie  musiała s ię am or tyzow ać ,  
W ięce j n a w e t  —  musia ła  p rocen ­
tow ać  M ło d y  c z łow iek  z d ru g ie j  
półkuli  do n iedaw n a  n ie ty lko  r o ­
zum ia ł  to doskonale, a le  św ie tn ie  
spełn iał ro lę  autom atu  do p o w ie ­
lan ia  p ien iędzy .  C zyn i ł  to ze

sw o is tym  w dzii kiem, p o d z iw ia ­
nym  często na am erykańsk ich  f i l ­
mach.

I do dz iś  pozosta ł tak im  na ;as- 
naia f i lm o w e j .  T o  co jednak  byio  
k iedyś  p raw dą , dz iś  s ta je  się ana­
chron izm em , często  karykaturą .

D z is ie js z y  a m e r jk a n in  w y g lą ­
da zupełn ie  inacze j,  n iż  ten, k tó­
r y  j.eszcze ż y je  czasam i w' nasze j 
w ęob ra źn i .  Epoka, w  k tóre j  cz ło ­
w iek  na d ru g ie j  półku li  s zacow a ­
ny był w y łą c zn ie  w łożoną  g o ­
tów ką  ju ż  nie is tn ie je

D ziś  odkopu jem y  z n ie j  już 
ty lko  ślady, podobnie, ja k  po m a­
mutach. A le  na pods taw ie  tych 
ś ladów  nie tw ó rz m y  sobie w iz i i  
d z is ie js z e j  r zeczyw is tośc i .

u. S.)

ne p rzez  ob yw a te l i  po lsk ich  w  b 
rosy jsk ich  kasach  oszczędności.  
Rząd  polski do tąd  żadn ych  p ien ię ­
dzy na zaspoko jen ,e  p re ten sy j  
w łaśc ic ie l i  tych  w k ła d ó w  n ie  o- 
trzym ał,  a p e r t r a k ta c je  z d e le g a ­
c ją  rosy jską  w  m ieszane j  kom is j i  
r o z ra ch u n k ow e j  zosta ły  w  r. 1924 
p rzerw an e .  M in is te r s tw o  Skarbu 
w y ja śn ia ,  że  zw ra ca n ie  s ię  w ię c  
obecn ie  do w ła d z  po lsk ich  w  te j  
sp raw ie ,  je s t  b ezce low e .  Jednoczę  
śnie 'edn ak  w  odpow ied z ia ch  zna j 
du je  się na s tępu ją cy  u ryw ek :  
„ W r a z i e  zw rotu  przez rząd  S o w ia  
t ó w  pow yższych  w kład ów , z o sta ­
n ie o tem urzędow o ogłoszone w 
p ra sie  i będą pow iadom ione u rz ę . 
d> gm inne i zarz ą d y  m ie jsk ie " .

T a  notatka, um ieszczona na koń 
cu odpow ied z i ,  wskazu je , że  iz ą d  
polski l i c z y  s ię z ew en tu a lnośc ią  
zw ro tu  tych  składek, że  nie uw a­
ża zatem  sp raw y  za pogrzebaną .

P O S T A N O W IE N I A T R A K T A T U  
I D O D A T K O W E  

Z O B O W IĄ Z A N IA ,

T a k ie  s tanow isko  jed n ak  nie 
je s t  w y s ta rcza ją ce .  T ra k ta t  Ryski 
z 18 m arca  1921 r. w y ra źn ie  na­
kłada na R os ję  i U kra inę  zobow ią  
zanie, dokonan ia  z Po lską  rezra  
ehunku z tytułu w k ładów  do pu- 
bliczn.vch kas oszczędności.

N'a pods taw ie  art. 18 tego  T ra k  
l atu zosta ła  u tw orzon a  m ieszana 
kom is ja  rozrachun kow a  z s iedz i­
bą w  W a rs za w ie .  W  te j  kom is j i  
sp raw a  zw ro tu  w k ła d ów  oszczęd ­
nośc iow ych  była w ysu n ię ta  p rzez  
d e leg a c ję  po lską na p ie rw s zy  
plan. W a r to  zaznaczyć ,  że na jed- 
-iem z  pos iedzeń  p len arn ych  o w e j  
konnsji  w  dniu 3 l is topada  1921 r. 
p rz ew od n ic zą cy  d e le g a c j i  r o s y j ­
sk iej  o św ia dczy ł  , (w e d łu g  s teno­
g r a m u ) :

„Z u p e łn ie  szczerze  p rzy łączam  
się <lo zdan ia , k tóre  w y p ow ied z ia ł  
s zan ow n y  p rz ew o d n ic zą cy  d e le g a ­
c j i  po lsk ie j ,  że zaga d n ie n ie  u regu  
Iow ania p re te n sy j z ty tu łu  w k ła ­
dów do k as oszczędności, je s t

szła  w  zapom n ien ie  i zosta ła  o~ 
s ta teczn ie  p rzedaw n ion a .  1 mi- 
l ja rd  4u0 m i l jo n ó w  z łotych , to su­
ma, k tóra  w  naszem życiu  gospo- 
darczem  zn aczy  bardzo  w ie le ,  a 
p rz y jm u ją c  nawet, że  p re ten s je  
w obec  u tra ty  częśc i dow odów  na 
z łozone w k łady ,  mogłyby ulec p e ­
w nem u n a w e t  znacznem u o k ro je ­
niu, i tak suma k i lkuset  m i l jo n ó w  
Jest tak w ie lką ,  że w a r to  s ię o 
n ią  u p o m n ą c L n ie  dopuszcza jąc  
do bezterm inow  ego  od raczan ia  ca 
łe j spraw y.

A k c ja  p ryw a tn y ch  kom ite tów  
jm ożc  m i e ć ,  p ew ne  znaczen ie  .pc- 
itnocnicze, ale~akcję zasadn iczą mo 

trudności. D e le g a c ja  polska żąda-  i£e j pow in ien  p rz ep ro w a d z ić  rząd 
ła oparc ia  ro z ra ch u n k ów  na cy- ' ‘ • 
f r o w y ch  danych  urzędow ych ,

sp e c ja ln ie  w ażne, p on iew aż  te 
p re te n sje  o b e jm u ją  n a jsz e rsz e  
w a rs tw y  lu d n ości p rzew ażn ie  po­
sia d acz y  d robnych  w k ład ó w  i ja  
w yrażam  o p in ję  w sz ystk ich  m ych 
kolegów z d e le g a c ji, że u ży jem y 
w szelk ich  w y siłk ó w , a o y  posunąć 
tę spraw y w sposób  n a jb a rd z ie j 
p ośp ieszn y i d oprow adzić w c z a ­
sie  n a jk ró tsz ym  do p ow zięcia  de­
c y z ji" .

W P R Z E S T R Z E N I  M IL C Z E N IA  

I Z A P O M N IE N IA .

Jak  w y g lą d a ło  to „posp ieszn e  
d op row adzen ie  do d e c y z j i " ,  św iad  
cz,j w y ła n ia ją c e  s ię  następn ie

sp raw ozdań  bu ch a łte ry jn ych ,  bę­
dących  w  pos iadan iu  , r ządu  So­
w ie tó w ,  D e le g a c ja  sow iecka  o d ­
m ó w i ła  w y d a n ia  ty ch  dokum en­
tów  .żąda jąc  rozrachunku  in d y ­
w idua ln ego ,  p o le g a ją c e go  na do­
starczen iu  p rzez  rząd  polski po­
szczegó ln ych  d ow od ow  p re ten sy j  
W, sporze  o  tę zasadn iczą  sp raw ę  
p rz ec ią ga ły  się rok ow a n ia  do 1924 
r., w re s z c ie  w obec  r ó żn ic y  zdań 
d e le ga c ja  rosy jsko  - ukra ińska o- 
sw iadczy ła ,  że nie wi dz i  celu dal 
szego kon tyn u ow an ia  prac. W  od 
pow ied z i  po lsk ie  M in is te r s tw o  
Sp raw  Z a g ra n iczn ych  w ys ła ło  no 
tę  do pose ls tw a  sow ieck iego  w  
W a rs za w ie  z dn, 15 paźdz ie rn ika  
1924 r , p od tr zy m u ją c  i uzasad­
n ia jąc  s tanow isko  Po lsk i .  I  od 
te j  ch w i l i  zapan ow a ło  zupe łne  mil 
czen ie  po obu stronach , a -sp ra w a  
n iew y ja śn io n a  i n ieu regu low an a ,  
m im o zobow ią za ń  T ra k ta tu  R ysk ie  
go, w is i  nada] w pow ie trzu .

s p r a w ę  p o w i n i e n  w z i ą ć

W R Ę C E  R Z Ą D  P O L S K I.

Z w a ż y w s z y  s łuszność ośw ia d ­
czen ia  d e lega ta  S ow ie tów ,  źe spra 
" a  L i  obchodz i na js ze rs ze  w a r ­
s tw y  ludności po lsk ie j ,  l ic znych  
pos iadaczy  drobnych  w k ładów , 
n ie w y d a je  się m oż l iw em , aby' po-

polsl.i, ja k o  rep re zen ta n t  in tere- 
oów  pok rzyw dzon ych  c iu ła c zów  
polskich. S p raw a  pow in n a  być po 
s taw iona  jasno  i prosto, pokrzyw  
dzeni pow inn i w ied z ieć ,  j a k ie  sa 
szanse zw ro tu  , w łożonych  p rzez  
nich sum. O dpow ied z i ,  k tó re  n i­
c zego  nie m ów ią ,  n ie  m ogą ich 
zaspokoić. Jes t  r zeczą  kon ieczną 
aby  odpow ied n ie  czynnik : polsk ie  
z a ję ły  s ię  tą spraw ą , w y ja ś n i ły  
ją  i przeprow  adziły .

( a ) .

szym  M a g is t ra t em  pe -Trak lac je  »  
w y d z ie r ża w ien ie  ta rgow iska .  D o  
p rz ep row a dzen ia  t ran zak c j i  te j  
Z rzeszen ie  u pow ażn iło  n ie jak iego  
K a z im ie r za  K a zo n ia  z  Sosnow ca ..  
A l e  K azon ,  m a jąc  w k ieszen i p e ł ­
nom ocn ic tw o , okp i ł  Zrzeszen ie ,  
g d y ż  z a w ią za ł  p ry w a tn ą  spółkę, 
do k tó re j  w c ią g n ą ł  W o jc ie c h ó w  
skiego, D ob row o lsk ieg o  i W osko .  
w ic za  i wr im ien iu t e j ż e  spółk i —  
a w ła ś c iw ie  dla s ieb ie  —  w y d z ie r ­
ża w i ł  ta r g o w ic ę  w  M ys fow icact i

Za te  n ie lo ja ln o ść  E a zo ń  zo­
stał n a w e t  ze  Z rzeszen ia  w y r z u ­
cony, a le  m a ją c  w  k ieszen i  umo­
w ę  o d z ie r ż a w ę  ta r g o w ic y  mysło- 
w ick ie j  i p ien iądze ,  kp ił  z w y r o ­
ku Z rzeszen ia ,  z resz tą  słuszni?, 
gdyż  n ied ługo  późn ie j ,  dz ięk i 
sw o im  p rz y ja c io ło m  2 L eon em  
W ło da rsk im  na cze le ,  zosta ł  do 
Z rzeszen ia  p r z y j ę t y  spow rotem .

W sp ó ln ik  K azon ia ,  Gó jsk i,  w i ­
dząc n ieczys te  in t e t e s y  K a zo m a ,  
k tó ry  sw ó j udziat z  punktu p rz e ­
p isa ł na żonę, z rzek ł  s ię  za  10.000 
zł. sw ego  w spó łu dz ia łu  w  in tere ­
sie, d ru g i  zaś w sp ó ln ik  K a zo n ia  
W o sko w ic z ,  k t ó i y  późn ie j  z  in te­
resu w y c o fa ł  się, obecn ie  j e s t  
p rz ez  K a zo i i ia  zm uszony  do w y ­
kup ien ia  w ek s la  na 120.000 z ł . co 
je s t  p rzedm io tem  osobn ych  docho 
dzeń.

D ru g i  in teres  K azon ia ,  to  „o -  
k a z y jn e "  kupno od Z rzeszen ia ,  
dz ięk i usłużności sw o ich  k am ra ­
tów  w e  w ład zach  teg o  s to w a r z y ­
szenia ta r g o w is k a  w' Sosnow cu . 
Z.t ta rg o w isk o  to m ia ł  K a zo ń  z a ­
p łac ić  200.000 zł , zap ła c i ł  z a ?  
r i o w ie l e  ponad 100.000 zł. i n ie ­
w iadom o, c zy  r es z tę  "  na leżność* 
Z rzeszen ie  k iedy  u jrzy .  <

T r z e c ia  w re s z c ie  a f e r a  K a z o ­
nia to za ło żen ie  p r z y  C en tra ln e j  
T a r g o w ic y  w  M y s ło w ica ch  w 
1930 r. Z w iązku  Kupców ' i K om i-  
sionerów- ■. W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ie ­
go k tó rego  był p r e z e s e m , 'a  w 
którym  w y b i tn ie js zą  ro lę  o d g r y ­
w a l i :  rad n v  m ias ta  M y s ło w ic ,  C. 
i K . emer. au s tr jack i  puJkownik 
F ico w sk i  o ią z  k rakow sk i kup iec  r 
F ru oń th aend le r .  Z w ią zek  ten zo­
s t a ł ‘ w  b ie żącym  „ r o k u  z l ik w id o ­
wany, a p ien ią d ze ,  kom binatorzy 
schowali- do k.eszen i,  zan-wają< 
s ze re g  in s ty tu cy j  i ludzi na  setki 
tys ięcy  złotych.

W szy s tk ie  te  c iem ne in teresy  
os ław io n ego  K a zo n ia  są tak o b f i ­
te w  r ew e la c y jn e  m a te r ja ły ,  ż< 
każdy  z nich n ada je  s ię do ob­
s ze rn ie js z ego  om ów ien ia .

Wśrów pism

Wojciechowski s k a za n y  za  ła p ó w k i
na 4 lata więzienia

Sąd O k rę g o w y  og łos i ł  w c zo ra j  
w y ro k  w  w-icWrim p roces ie  łapów 
n iczym  b. pos ła  san a cy jn ego ,  Woj'- 
c iccha  W o jc ie ch o w sk ie go ,  o raz  j e ­
go  w spó ln ika  od  w y ra b ia n ia  po­
sad, podkom isarza  s t ra ży  w ię z ie n ­
nej,  S te fa n a  D ąb row sk iego .  Jak 
w iadom o ,  W o jc ie c h o w s k i  uparc ie  
nie p r z y zn a w a ł  się do w in y ,  cho­
c iaż  w  ręku sądu zn a la z ły  s ię  waż 
k ie p r z e c :w'ko niemu dow ody .  Ca­
łe sw o je  pos tępow an ie  okreś la ł  j a ­
ko normalny- i n ie p r z e k ra t z a ią ę y  
sw ych  g ra n ic  p ro tekc jon izm .

Sąd Olcręgow-y uznał, i ż  w in a  o- 
bu oskarżon ych  j e s t  dow iedziona.
W  trzech  w ypadkach  u dow odn io ­
no czarno  na b ia łem. za rów n o  
W o jc iech ow sk iem u , j a k  i D ąbrów  
skiemu, że pobra l i  oni łapów k i za 
w y ro b ien ie  posad N ie  s tw ie rd z o ­
no. i le  ogó łem  za rob i ł  na tem 
■Wojciechowski, lecz  fak tem  jest,  
że czyn ów  tych  dopuśc ił  się w  
chęc i zysku

Sąd  sk a z a ł W o jciech o w skiego  
ni. 4 la ta  w ięz ien ia , D ąbro w skie- ców .

go  zaś na 5 lat. i pozbaw ił obu 
skazanych  p ra w  obyw ate lsk ich  na 
p r z e c ią g  S-miu lat.

ĄV m o ty w a ch  prezes  Posemkie- 
w ic z  podkreś l. } ,  że  w  ca łe j  tej 
sp raw ie  niema nic, coby m og ło  u- 
s p ra w ie d l iw ić  b. posła. W szys tko  
p rzem aw ia  p rzec iw k o  niemu 1 
w szys tko  gu obciąża . B y ł  c z ło w ie ­
k iem  dobrze  sytuow anym , a m imo 
to po łaszczy ł  s ię  je s zc ze  na zyski 
os ią gan e  d ro g 4  p rzes tęps tw a

W y r o k  oba j oskarżen i p r z y ję l i  z 
kamiennwm spokojem .

Wilki zadusiły
8 7  g ę s i

W I L N O .  26. 9. ( t e l .  w f . ) .  W  po­
b liżu  w s i  J a rm ew o ,  w  gmir.i-; Sta- 
r'a W ie ś ,  w  p ow iec ie  Słonimskim 
w i lk i  napadły- na stado gęsi, sk ła­
da ją c e  się z 87 sztuk.

W  szy s ł k ie gęs i  zg inę ły .  Część z 
nich z jad ły  w i lk i ,  a część  zn a le ­
ziono poduszonych  k łam i d rap ież-

G R A  W Ł O SK A

K oresponden t rzym sk i „G a ze ty  
P o l s k i e j 1 , o m a w ia ją c  nastro je  
spo łeczeń s tw a  w łosk ie go  w  sto­
sunku do A b is y n j i  i A n g l j i ,  
s tw ie rdza ,  że w  p ie rw s ze j  z tych 
spraw , pod w p ływ em  um ie ję tn e j  
p ropagandy ,  rząd  M u sso l in ie g o  
pos iada  pe łne  pop a rc ie  op in j i  
N ies łu s zn ie  t łom aczy ła  sobie  za ­
g ra n ica  w łosk ie  p rz y g o to w a n ia  
w o jen n e  jako  „ g r ę  p o l i ty c zn ą " ,  
g d y ż :

„S z e f  rządu włoskiego pragnął roz 
prawy orężnej i dążył do niei kon­
sekwentnie, wychodząc z założenia, 
•ż wojna kolonjalna w  A fry c e  stan.e 
się czynnikiem 1 wychowawczym dla 
narodu włoskiego oraz generalną 
rew-ją sił i wartości, danych Italj i 
prze* faszyzm

N a to m ia s t  -

„...wywołanie konfliktu zbrojnego 
pomiędzy n a ’.ją a IV Bryl&nją abso­
lutnie nie idzie po linji włoskich pla­
nów politycznych. I w  tem tkwi właś 
nie tała trudność przeprowadzenia 
włoskiego programu na terenie Afry­
ki Wschodniej... Nis tylko szerokie 
rzesze obywateli, ale i politycy, dzień 
nigarze oraz generałowie włoscy są 
idania, iż  wojna z A n g l ją  mogłaby 
hyc nieszczęściem dla Włoch i dla 
ego też należy d » niej nie dopu­

ścić".

T o t e ż  obecne  posun ięc ia  w ł o ­
sk ie  w obec  A n g l j i  są r z e c z y w i ­
śc ie  ty lko  „ g r ą  po l i tyczną ,  g d y ż

„Włosi gotow: są ponieść nie jed­
ną ofiarę i pójść na niejedno „presti­
żowe" ustępstwo aby- tylko uniemo­
żliwić Ang lj i  zastosowanie sankcyj 
wojennych, ktoreby w prakty-ce do­
prowadziły do wojny włosko - angiel 
skiej"

S E JM  I B IU R O K R A C JA

Z as tan a w ia ją c  s ię  r,ad szansa 
m. skuteczne j p ra cy  n ow ego  S e j ­
mu, „ I .K .C . "  zw ra ca  u w agę ,  że 

w skutek  odnadn iec ia  p a r ty j  p o ­
s łow ie  p ow in n i obecn ie  w  sw ych  
g ło sow an iach  być  b a rd z ie j  n ie za ­
leżn i,  T o t e ż  se jm  dav  n ie j  szy  był

i „w y g o d n ie js z y  d la  rządu, a p rz e ­
dew szys tk iem  d la apara tu  b iu ro  
K ra tyc zn ego " .  'A le  d la tego  w ła ś ­
nie ob aw iać  się n a leży

„by- zc strony tej biurokracj .nie 
uczyniono rozmaitych wysiłków, ce- 

| len przeszkodzenia „zbytniej Samo- * 
dzielności" nov. ego parlamentu i je  
go członków... Nawyki biurokracji są 
dlc eksperymentu, którego podmiot 
stanowią nowe Izby ustawodawcze, 
wrogiem stokroć groźniejszym, niż • 
skłócona i przywar ami bezpowrotnie 
minionej przeszłości obciążoną opozy­
cja partyjna".

ł  /

Człowiek na rogach
rozjusTonego bykLi

K A T O W I C E ,  26. 9. ( t e l  w*
Pod  P iek a ra m i  S Iąsk iem i ro zeg ra -  
łr. się scena, m rożącą  k re w  w  ż y ­
łach l ic znym  świadkom , le c z  tm. 
s zczęśc ie  zakończona bez t rag .c z  
nych następstw

N a d  b rzeg iem  rzeki B rym cy ,  
12 - łetn i pastuszek  pasł na łące 
d w ie  k ro w y  i buhaja  Gdy buhaj 
rzuc ił  się na k ro w ę  i zaczą ł  ją  
kłuć rogam i,  ch łop iec  przeląkł 
s ię  i zaczą ł  w zy w a ć  pomocy. J a ­
kiś m ężczyzna, p rz eb y w a ją cy  nad 
rzeką, us iłowa ł odpędz ić  buhaja, 
lecz roz juszone  zw ie r z ę  rzuciło 
się na n iego  i potężnem  uderze- .  
niem łDa p ow a l i ło  na z iem ię. P r z f  
b yw a ją c y  niedaleko parobek  r zu ­
cił się w te d y  z  pomocą, pragnąc < 
odpędz ić  byka b iczem  a le  i on  tra  ~ 
f i ł  nod kopyta  o sza la łego  z w ie r z ę ­
cia. P a rob ek  n ie  s trac i ł  jednak  
przytom nośc i  umysłu, zdo ła ł chw v  
c ić  z w ie r z ę  za ro g i  i p rzy tr zym a ć  
p rzez  pew-ien czas. P om oc  in­
nych m ężczyzn  nadeszła  w  porę 
napastow anym , g d y ż  zdołano 
w spó ln em i w ys i łk am i noskromić 
buhaja .


